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Ojców mowy, ojców wiary 
Brońmy zgodnie: młody, stary! 


Ogłoszenia 
przyjmuje się za opłatą 1 marki za miejsce rządka 
sześćłamowego. Wiersz reklamowy 4, — mk. rzy do- 
chodzeniu sądowem należytości wszelkie raba y upada: 
ją. Redakcja i Administracja: Olsztyn, Miit lanstr. 2, 
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Przedpłata: 
„Gazeta Olsztyńska" z dodatkami „Gość Niedzielny“ 
„Gospodarz“ i „Przyjaciel Dziatek“ wychodz. codz. z 
wyjątkiem niedziel i świąt kosztuje kwart. 12 mk. mie- 
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Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus! 


Olsztyn, na piątek 20. stycznia 1922 r. 


Rok XXXVI. 


Caveant consules 


czyli 
pamietajcie o nas przy rokowaniach 
na G. Sląsku. 


Jasnem jest, iż przy rokoniach na G. Sląsku nie 
można uwzględniać tylko Górnoślązaków ale całą 
ludność polską pozostającą pod panowaniem nie- 
mieęckiem. 

Lud polski pod panowaniem niemieckiem wszę- 
dzie powinien korzystać z prawa dotyczącego mniej- 
szości narodowych. 

Po komedji plebiscytowej i rzekomem „zwycię- 
stwie“ niemieckiem pozostaliśmy tutaj prawie bez ża- 
dnej opieki, 

Powołujemy się na broszurę Wor- 
gitzkiego, przywódcy >Heimatdieastuc: >G e- 
schichte der Abstimmung in Ostpreus 
sen, która rzuca jaskrawe światło na 
warunki, w jakich odbywał się plebiscyt 
unas. 

Plebiscyt u nas to błąd historyczny. Nie- 
wiadomo, czy błąd ten zostanie naprawiony. Chwi- 
lowo atoli mamy prawo do żądania, ażeby nietylko 
sami Górnoślązacy korzystali w , Niemczech z praw 
mniejszościom narodowym prayznanych. 

Co do tej kwestji protestujemy przeciwko wszel- 
kim „prawom wyjątkowym“. 

Żądassy, aby praw naszych przy obradach do- 
pilnowano, mamy bowiem te same prawa co Górno- 
ślązacy w Niemczech i Niemcy w Polsce. 

Wołamy głośno i prosimy, ażeby nas _ wysłu- 
chano. Odpowiedziałność wielka ciąży na tych, któ 
rzy są uprawnieni do zastępowania interesów ludno- 
ści polskitj pod panowaniem niemieckiem. 

Gaveant consules! 

Obserwator. 


Nie wolno nam milczeć! 
Z Mazur. 


Piszą nam z pod Ełku: 
Do >Gazety Olsztyńskiej « 
w Ol 


W parafii naszej mieliśmy księdza Niemcą, który 
obowiązkom swoim duszpasterskim zadosyć uczynił. 
Nauczył się nawet po polsku, bo według jego zda- 
nia w parafji tutejszej znajduje się 40—45 procent 
Polaków. W główne święta po nabożeństwie odby- 
wało się polskie kazanie, które nawet w powiatowej 
niemieckiej gazecie było ogłoszone. 

Cześć takiemu księdzu Niemcowi! 

Od dwuch lai mamy księdza proboszcza pocho- 
dzenia polskiego, który się nawet w pelskini Felpli- 
nie kształcił, Polskie azania i nadal się wdbywały 
ale nie były ogłaszane. 

W pierwsze święto Bożego Narodzenia ludność 
polska daremnie czekała ra kazanie polskie. Gdy 
obcy ksiądz, który sumę odprawił z kośŚ.iola wycho- 
dził, zapvtała go pewna osoba: 

— Czy polskiego kazania nie będzie? 

Odpowiedź brzmiała: 

— Nie, bo ksiądz proboszcz mówi, że Poiaków 
tu niema aci, którzy są, umieją po niemiecku. 
(Stara piosenka! Red.) 

Dziwna rzecz! Od razu Polaków tu niema, ale 
gdy chodziło o dzwon, który w czasie wojny zabra- 
no to się do Folaków odzywane. Przeważnie też 
za pieniądze parafian polskich dzwon  sprawiono. 

Parafja w Ełku liczy około 700 dusz, a podług 


sztynie 
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sprawozdania , „Heimatdienstu" znajdowało « się podczas 
plebiscytu w okolicach Ełku 400 Polaków, a więc 
przypuszczać należy, że większa połowa parafji jest 
polską, licząc sezonowców, Na nabożeństwa nie- 


dzielne przychodzi około 100 do 200 osób, a na ka- ; 


zaniach połskich pozostawało 60 do 70 osób, choć 
kazania nie były ogłaszane. 

Skarży się ks. proboszcz, iż spotyka bardzo 
często w swojej parafji Polaków sezonowców, któ- 
rzy już dłużej tu zamieszkują i zupełnie oziębli są w 
wierze Jak się dziwić temu, jeżeli nasz ludek poi- 
ski w ewangielickiej okolicy zamieszkujący nie usły- 
szy słowa Bożego po polsku? 

Parafjanin Polak. 


A więc Mazury są także upośledzone. Podług 
korespondencyj czytelników ograniczona resp. znie- 
siono nabożeństwa i kazania polskie w Szczytnie, 
w Ełku i w Niborku. 


Przegląd pa'ityczny. 
Polska. 


Interes rządowy dła przemysłu 
polskiego. 

Poznań. (PAT.) Min!ster b. dzielnicy pruskiej, 
dr. Wybicki, wiceminister dr. Wachowiak i dyrektor 
departamentu przem.-handlowego Samulski oraz se- 
kretarz osobisty ministra, Grabowski, zwiedzili celem 
naocznego przekonania się o rozwoje tutejsze7o prze- 
mysłu, fabrykę opon gumowych »Pneumatyk* i fabry- 
kę Cegielskiego i Spółki. 

Poznań. (PAT.) Wczoraj bawił tu prezydent 
Głównego Urzędu Ziemskiego, dr. Kiernik w towa- 
rzystwie czterech wyższych urzędników swego urzędu. 
Dr. Kernik odbył kilka ważnych konferencyj z mini- 
strem dr. Wybickim, wiceministrem Wachowiakiem 
oraz z prezesem okręgowego Urzędu Ziemskiego Ka- 
rasiewiczem. P. kiernik opuścił Poznań w niedzielę 
wieczorem. 


W odbudowie Rosji musi wziąć duży 
udział Polska. 


Paryż. Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, 
że podstawowa różnicę dążeń politycznych Poincare go 
i Lloyd Georgea w rozstrzyganiu najważniejszej o- 
becnie sprawy odbudowy Europy — stanowi fakt, iż 
Lloyd Georgo zamierza w odbudowie Europy oprzeć 
się o Niemcy, Poincare zaś — pragnie tego dokonać 
w ścisłej współpracy z Polską, Czechosłowacją, Ru- 
munja, i Jugosławią. 


Podział Górnega Sląska nie nastąpi 
przed połową marca. 


Opole. (TU.) Jak doncszą z kół miarodajnych 
władz koalicyjnych, cddanie Polsce przypadających 
jej z podziału terer ów na Górnym Sląsku nie nastą.i 
przed po/ową marca. 


Zwołanie Sejmu wileńskiego. 


Wilno. (AW ) Pułkownik Zbrowski któremu po- 
wierzono: pracę organizacyjną przed zwołaniem Sejmu 
udzielił następujących informacji: data otwarcia sejmu 
nie jest jeszcze ustaiona, zle prawdopodobnie otwarcie 
nastąpi koło 20 go. Kancelarja sejmowa znajduje sę 
w stadium olganizacjii będzie miała kierownika, 2 po- 
mocników, craz 6 lub 8 urzędników. Prace kance- 
larji rozpoczną się na kilka dni przed otwarciem 
Sejmu. Przygotowanie budynku teatru na Pohulance 
ukończono prawie zupełnie, Zareżerwowaną sptecjał- 
ne miejsca dia przeds'awicieli państw obcych, władz! 
wojskowych i cywilnych oraz prasy miejscowej za- 
granicznej. Prasa miejscowa zajmie l-szy rząd bal- 
konu przy którym przygotowane zostaną Specjalne 
pulpity. Dla prasy zatrzymany został osobny pokój 
z ielefonem. 

Generał 
Szeptycki kawalerem Legji honorowej? 


Kraków. (PAT) Dziś przed południem na ryaku 
krakowskim odbyła się uroczystość udekorowania 


inspektora armji, generała broni Szeptyckiego krzy- 
żem komandorskim francuskiej Legji honorowej. W 
uroczystości wziął udział oddział załogi krakowskiej, 
misja francuska, generalicja korpus oficerski wojsk 
polskich oraz reprezentarci władz cywilnych. Aktu 
dekoracji dokonał generał Cronie, poczem odbyła się 
defilada przed gensralxią i misją francuską, 


Niemcy. 


Niemcy nie wysyłają do Rosji ani 
poselstw, ani konsulatu. 


Berlin. Z Berlina zaprzeczają pogłosce o prze- 
kształceniu niemieckiego przedstawicielstwa handlo- 


|] wego w Moskwie na poselstwo. Szef przedstawiciel- 


stwa handlowego. dr. Wiedenteld, wraca do Moskwy 
w dawnym charakterze. Niezgodną z prawdą jest 
również wiadomość o zamierzonem otwarciu niemiec- 
kiego konsulatu w Petersburgu. Utworzoną tam bę- 
dzie tylko filia moskiewskiego przedstawicielstwa han- 
dlowego. Państwo niemieckie nie utrzymuje z Rosją 
stosunków konsularnych. 


Niemcy płacą odszkodowanie. 


Berlin. (AW.) Rząd niemiecki przekazał komisji 
reparacyjnej sumę 31 miljonów mk. w złocie, płatnych 
w dniu 18 bm, 


Niem. partja ludowa przechodzi do 
opozycji. 

Wiedeń. (PAT.) Niemiecka partja ludowa uchwa- 
liła wystąpić z większości rządowej z powodu zawar- 
cia przez rząd austrjacki traktatu z Czechosłowacją. 
ky dr. Waber, członek tejże partji, ustąpił z ga- 

inetu 


Zaproszenie niemieckiej delegacji 
do Genui. 


Berlin. Wczorał za pośrednictwem włoskiego 
posła w Berlinie, rząd Rzeszy otrzymał oficjalne za- 
proszenie na konferencję do Genui. 


Nowe przepisy obowiązujące w okupo- 
wanej Nadreniji. 


Kobleneja. (TU). Międzysojusznicza Komisja w 
Nadrenji zabroniła niemcom urządzania wszelkich 
wieców 1 innych masowych zebrań w okupowanych 
miejscowościach Nadrenji. Prócz tego, Międzysoju- 
sznicza Komisja w Nadrenii zabroniła rozpowszech- 
niania następujących ksiażek w okupowanych terenach; 
»Horst Wilmans, » Der Namenlose« Reinholda Fich- 
ac<€ra, wydawnictwo monachijskie i broszurę »Qe+ 
schdadete deutsche Frauen<, wydawnictwo lipskie. 


Francja. 


Na wypadek ataku niemieckiego na 
Polskę musi Anglja wspólnie z Francją. 
stanąć w obronie Polski. 


Paryż. W czasie sobotniej konferencji Lloyda 
George'a z Poincarem podniósł francuski prezydent 
ministrów, że przed ostatecznym ustaleniem wytycz- 
nych zasad polityki nowego rządu, nie jest w stanie 
powziąść żadnych decyzji. Poincare jest przekonany, 
że uda mu się wyrównać różnice jakie zaszły między 
rządami francuskim i angielskim. To wyrównanie jest 
niezbędne zanim zostanie podpisany francusko-angiel- 
ski układ gwarancyjny. 

Poincare wyraził życzenie zmienienia postanowień 
układu gwarancyjnego w tym duchu, żeby Anglja 
przyjęła na siebie zobowiązan:e podjęcia interwencji 
zbrojnej łącznie z Francją na wypadek, gdyby Niemcy 
zaatakowały Polskę, nadto powinien angielski i 


francuski sztab generalny natychmiast ustalić v w SZCZE- 


gółach plany mobilizacji. 

W odpowiedzi podniósł Lloyd George, że naj- 
pierw powinna być załatwiona sprawa odszkodowań 
i ocbudowy Europy. Diatego ministrowie skarbu 
francuski i angielski powinni natychmiast porozumieć 
się co do bieżących spraw. Lord Curzon, angielski 
minister spraw zagranicz nych przybędz: ew poniedziałek 
do Paryża, aby porozumieć się co do spraw bliskiego 
wsr hodu. 

Poincare zgodził się na żądanie angielskiega 


premjera, jak również na zwołanie konferencji w Genui, 
oświadczył jednak, że sam w niej udziału nie weźmie. 


Nowy gabinet francuski. 


Paryż. (Havas.) Nowe ministerjum ukształtowało 
się następująco: Prezydeat ministrów i minister spraw 
zewnętrznych Raymond Poincare; wyceprezydent, 
minister sprawiedliwości i minister dla Alzacji i Lota- 
ryngji Barthou; spraw wewnętrznych Maunoury; finan 
sów de Lasteyrie; wojny i pensji dla inwalidów Ma- 
ginot; oświaty Leon Berard; kolonii Sarraut; pracy 
i prawdopodobnie zdrowotności Alexander Berard; 
komunikaci te Trocquer; floty Raiberti; roinictwa 
Cheron; uwolnionych terenów Reibel; handlu Dior 

Anglja. 
Anglja pragnie przymierza z Francją. 

Londyn. (PAT.) Havas. W związku z manife- 
stacją w Manchester, gdzie zebranie zwołane przez 
lorda Derby, wypowiedziało się jednomyślnie za za- 
warciem układu angielsko-francuskiego, lord Derby 
oświadczył londyńskiemu korespondentowi „Journala<, 
że manifestacja ta jest wyrazem opinji całej Anglji i 
dodał przytem, że Niemcy winny zapłacić odszkodo- 
wanie aż do ostatnich granic inożliwości. Francja i 
Anglja winny wynaleźć środki, mogące wzajemnie za- 
bezpieczyć wykonanie wypłat niemieckich. 

Angielsko-irlandzki pokój. 

Dublin. Południowo-iriandzki parlament zatwier- 
dził wczoraj jednogłośnie układ pokojowy z Anglią 
Zwolennicy ce Valery byli na posiedzeniu nieobecni. 


Tymczasowemu rządowi pod przewodnictwem Collinsa, ' 


polecono wykonanie układu. Griffith prawdopodob 
nie zostanie prezydentem parlamentu, który wraz z 
tymczasowym rządem będzie czynny aż do czasu 
ogólnych wyborów. 


Rocznica Moliera. 


Warszawa. (PAT). Ku uczczeniu 300 rccznicy 
urodzin Moriera odbył się w niedzielę w przepełnio- 
nei publicznością auli uniwersytetu warszawskiego 
uroczysty otchód zainicjowany przez młodzież aka- 
demicką pod protektoratem rektora i senatu uniwersyte- 
tu, Wśród zaproszonych gości znajdowali się przed- 
stawiciele rządu, rektorowie, senaty, ucząca się młodzież 
wyższych uczelni, kolonja francuska z ministrem de 
Panafieu na czele, oraz grono osób ze Świata nauko- 
wego i artystycznego stolicy. Słowo wstępne wypo- 
wiedział prof. dr. Maurycy Mann, poczem wygłoszo: 
no 3 odczyty wielostronnie oświatlające twórczość 
Moliera: Dr. Marją Majkowska na temat »Molier a 
komedja starożytna» (po francusku), studentka fiiozofji 
Cecylja Kamieniecka na temat »Qienusz Molierac (po 
francusku), i student flozofji Leon Gall na temat 
„Molier w Polsce“, nadto program urozmaiciło wyko- 
nanie przez akademicki kwartet smyczkowy szeregu 
utworów dawnych mistrzów francuskich Michel de 
Lalande, |. N. Luilly, Charpentier, których kompozy- 
cje wydobyto z warszawskiego archiwum teatralnego. 
Na zakończenie uroczystości rektor uniwersytetu oznaj- 
mił, że prezydent miniatrów Ponikowski złożył 3000000 
mk. na stypendja dia studentów uniwersytetu za naj- 
lepsze prace z dziedziny literatury francuskiej. 

Paryż, (PAT) W obecności prezydenta Milleranda 
odbył się w Sorbonie urcczysty obchód 3C0-lscia 
urodzin Moliera. Obecni byli przedstawiciele rz „du 
uniwersytetów, teatrów, korpusu dyplomatycznego 
oraz delegacji 44 państw obcych. Przemówienie wy- 
głosił m. 1. minister oświaty Berard, wicere<ter uni- 
wersytetu paryskiego Aopel, dyrektor komedii francu- 
skiej Fabre, w imieniu akademii francuskiej de Fiers. 


Kapitały amerykańskie dla kolei 
polskich. 


Odnośne władze ministerium kolei żelaznych za- 
jęte są obecnie opracowaniem specialnego .nemorjału, 
przeznaczonego dla handlowych i przemysłowych in- 
stytucji amerykańskich, a mającego na celu zaniteresa- 
wanie ich naszemi kolejami, 

Pomijając na razie sprawe budowy nowych 
linji, na samą tylko renowację istniejących zaś potrze- 
bne nader pokaźne sumy, które jednak wróciłvby się 
z bardzo znacznemi zyskami, gdyż tylko one właśnie 
mogłvby znakomicie wpłynąć na eksploatacje naszych 
kolei. Te ostatnie obecnie w wielu działach wymagają 
koniecznie naprawy, brak której właśnie stanowi przy- 
czynę ciągłych w tej dziedzinie deficytów. 

Tak więc, gdyby chodziło v zaspokojenie wszy- 
stkich potrzeb naszych kolei państwowych, to potrze- 
ba nam jest około dwóch tysięcy parowozów (co 


stanowi sumę około 120 miljardów marek :) osiem-. 


dziesiąt tysięcy wagonów (ok. 100 miljardów mk); 
na odbudowę zniszczonych mostów — 18 000 000 000 
(18 miljardów); na budynki stacyjne i magazyny 
24000000000 (24 miljardów); na budynki stacyjne 
na samych kresach wschodnich 6 000 000 000 (6 
(miljardów) wreszcie na sygnalizacje, centralizacje 
zwiotnić (która na wszystkich linjach została zrujno- 
wana) itp. około 5 000000000 (5 miliardów). 

Czy to razem blisko 3 00 000 000 000 (trzysła mil- 
jardów) marek. 

Co do budowy nowych kolei, to zgodnie z opra- 
cowanym w swoim czasie dokładnv:r, a opartym na 
źródłowych badaniach, planem, potrzeba jest wybu- 
dować w Polsce około 500 kilometrów rocznie, co 
łącznie ze stacjami i odpowiednią ilością taboru wy- 
niesię również około 100000 000 000 (stu mitjardów ). 
Daje to łącznie sumę około 400 milja.dów. 


KKUNIKA. 
Oisztyn 19 stycznia 1922, 
Kalendarz na piątek: Fabijan i S. f 

Wschód słońca o g. 751; zachód o g. 4,36 

— r. Naszym korespondentom. Zwra- 
camy Szan. Czytełnikom uwagę na to, że Redakcja 
bardzo chętnie przyjmuje nietylko korespondencje ale 
także życzliwe rady i uwagi. Kcrespondencje są bar- 
dze pożądane. Jeżel jaka korespondencja umieszczo- 
ną być nie może, natenczas list służy zawsze jeszcze 
jako informacja dla redaktora. Da >»Gazety« pisać 
należy tylko szczerą prawdę. Wiedzieć trzeba 
o tem, że za korespondencje ponosi edpowiedzial- 
ność reďaktcr pisna. Jeżeli ktoś napisze nieprawdę, 
ten wyzyskuje zaufanie redaktora, gorzej 
jeszcze: ten naraża redaktora na procesy a może na 
karę więzienną. Także sprawy dotyczące kół 
rządowych i naszej zwierzchności duchownej z tak- 
tem i godnością omawiać należy. Można stanowczo 
i energicznie bronić swrgo stanowiska, ale można 
zarazem także zachować szacunek dia uczcziwego i 
honcrowego przeciwnika. Także w spiawach reli- 
gijnych kierować się należy tolerancją. Pamiętajmy 
o tem, że mamy tu u ras ty igce rodaków wyznania 
ewang.elickiego. 
| ERO T _  cunnw mdł 


Apostół i zbawca Litwy 
(Polska i Litwa). 


Obrona, oparta na historykach miemieckich. 


Napisał K. W. 
BE rat WEZ B= = 
(Ciąg dalszy.) 
W r. t377 napadł wielki mistrz „z wielkiem 
wojskiem“ Litwę, Wilno i wyrządził wielkie 


szkody (Lindenbl., S. 39, A. D. 1377). „W tym roku 
zostali Litwini bardzo stratowani i osła- 
bieni przez Krzyżaków z Prus, Inflant i przez Wę- 
grów (in desim jore wordin die littowen sere obirge- 
retin unde geschwächt beide von Priissen unde lyf- 
land unde von der ungern) [Lindbl S. 41, A. D. 1377). 
W r 1378 zawojowali Krzyżacy Zmudź. 
Znrudzini jednakowoż się zbuntowali przeciw 
okrutnikom, napadli z nienacka Krzyżaków i po- 
męczyli ich w straszny sposób (Leo, 1. IV, p. 166). 
W r. 1378 urządzili Krzyżacy znów „dobrą rejzę“ 
(gute reyse) przeciw Litwie (Lindenbł, A. D. 1378). 
Taksamo w r. 1379 (Lindbl. S. 43), W r. 1380 nie 
mogli Krzyżacy „rejzować” z powodu rozfopów wiel- 
kich (Ldb. 48), W r. 1381 znów „dobra rejza prze- 
ciw Litwie“ (Ldb. S. 47) W Litwie wybuchła 
wojna domowa. Jedna partja trzymała z 
Krzyżakami (Divide et impera!) Teraz uderzyli 
Krzyżacy na Litwę, Żeby jej ostatni cios 
zadać. W r. 1382 „rejzowali” oni z wielką po- 
tęgą (mit grossir macht). Litwini uciekli się w swej 
biedzie do strasznego Śródka. Palili swój własny 
kraj, żeby Krzyżacy nie mogli rekwirować żywności 
(S. 48), W r. 1383 znów „eyne grosse herfart“ 
Witold ze Żmudzianami uznał Krzyżaków jako zwierz- 


chników (Schirmherrn) i daii Krzyżakom zakładni- 
ków. Zmudzini uderzyli razem z Krzyżakami na Li- 
twę i wyrządzili wielkie szkody (L. S. 53). W r.1384 
gromadzi się w Królewcu wiele rycerzy (vil geste) z 
Niemiec, Krzyżacy ciągną „mit grossir macht” (S. 53) 
i wszystko niszczą (,herten alldo"). Teraz widzą Li- 
twini, że czeka ich los Prusaków, wyrżnięcie zupeł- 
ne... Witold przekonuje się, że wróg chytry, szczu- 
jąc go przeciw Jagielle chciał go użyć jako grabarza 
do kopania grobu dla jego ojczyzny, Litwy, godzi się 
z Jagiełłą. „Jagiełło, Skyrgiełło i Witold ciągną z całą 
swą potęgą („mit aller irer macht') przeciw Krzyża- 
kom“ (S. 55). Przyszło do bitwy, w której po obu 
stronach padło wiele ludzi (von beiden seiten vor- 
torbin vil lute) [S. 56]. Litwini zażarcie się więc bro- 
rią. Lecz miecz krzyżacki, wyostrzony na ich ciałach, 
cz.ni straszne spustoszen a w ich szeregach. Giną, 
giną... już tak sto lat. Przerzedz. ją się ich szeregi. 
Wszystko, co żyje pod bronią... przemęczone, prze- 
straszone przez nieustanne 1ejzy straszn. go wroga. 
Nie mają żadnych rezerw, żadnych Świeżych sił, gdy 
tymczasem do Królewca złatują się z całych Niemiec 
rycerze zbrojni, chiwi sławy, oblanej krwią ludzką, 
chciwi łupu. Litwa robi bokami. 

` Wr 1385 napływa znowu bardzo wiele 
rycerzy (gar vil geste) [S. 56]. I znów „z ogrom- 
nym wojskiem przeciw Litwie“ („mit eyme mechtigen 
here ken littowin). Kowno zdobywają. Skyrgielle 
udało się uciec. Lecz wiele ludzi mu zaszlachtowa 
no (im wurden vaste lute abgeslagen). „êI wiele 
krain zostało spustoszonych i spalonych, 
do których dotąd żadne wojsko chrześci- 
jan nie dotarło (unde wordin vil lant geheret 
und vorbrant, do vor ny kein h rschild von Christen 
in kommen was). Jagiełło, Skyrgiełło i Witold bro- 
nili się z całą swą siłą jak mogli (5. 57). Ten straszny 
napad Krzyżaków dotknął Litwę w jesieni r. 1386, 


Z Warmii. 


* Olsztyn. 28 sierpnia r. 1921 znaleziono na łące 
w bliskości Ostródy zwłoki niezamiężnej Marty Ru- 
dnickiej z Ostródy. Okoliczności wskazywały na to, 
że R.i zostala zamordowaną. Jako podejrzanych are- 
sztowano robotnika St. Piejdacha, jego brata J. Piej- 
dacha i E. Adamską z Ostródy, którzy odpowiadali 
przed kilku dniami przed tutejszym sądem przvsięgłych. ł 
R. mieszkała swcgo czasu u Adamskiej 1 19 sierpnia 
wyjechała rzekomo podług twierdzeń A. do Królewca 
by odwiedzić tam narzeczonego. Podejnenie padło 
natychmiast na oskarzonych braci, lecz A. usiłowała 
zwrócić uwagę na pewnego podróżnego przez co 
zwióciła uwagę na siebie. Przy rewizji domowej u 
A. znaleziono różne rzeczy należące do zamordowanej 
w piecu. Podczas rozprawy usiłowali bracia zwali 
winę jeden na drugiego. Sąd przysięgłych skazał 
St. piejdacha i J. Piejdacha na Śmierć, a E. Adamską 
na 4 lata domu karnego. 

— Fałszywym urzędnikom kryminalnym wpadł 
10 siycznia r. b. w ręce robotnik J. Rarek z Wójtowa. 
Pewien posiedziciel z W, prosił go aby sprzedał mu 31/2 
funta masła na rynku. Tu przystąpiła do niego jakaś 
pani pytając się go o cenę Na odpowiedź R. od- 
dalila się owa pani i powróciła po chwili w towarzy- 
stwie dwóch panów, który się mu przedstawili jako 
urzędnicy kryminalni i obłożyli masło aresztem wraz 
z.czarną torebką ręczną i laską. Oświadczyli R żepo 
stwierdzeciu personalji otrzyma wszystko za 8 dni, 
Publiczność powinna się strzedz przed fałscywemi 
policjantami i żądać od nich legitymacji zaopatrzo- 
nej w pieczęć i fotografię, Jeżeli urzędnik tego wy- 
kazać nie może należy spowodować jego aresztowa- 
me. — W nocy z soboty na niedzielę włamali się 
złodzieje do chlewa kupca Kamrowskiego i skradli 2 
kury, które zarznęli na miejscu. Po złodzieju niema 
śladu. 

— Dzisiejszy targ był opały, może z powodu 
dotkliwego zimna. Za masło płacono 35—37 marek, 
za funt (na przeszłym targu 28) za jeja 48 marek za 
mendel Za gęsi zabite, których dziś było bardzo mał 
żądano 16—18 marek za funt.  Wołowinę sprzed 
wano po |2 marek za funt, skopowinę po 14 mare 
za funt, a wieprzowinę po 16—22 marki 7a funt. Ryb 
była; dziś także znaczna ilość. Za tunt płacono 3—7 
marek. Ę 

* Bruasberk. Przed kilku dniami skradziono z 
wozu pewntgo gospodarza niech w którym się znaj- 
dowało 90 funtów mąki pszennej, Ztodzieja jednak po- 
znano i oddano w ręce policji. , 

* Bisztynek. Minionej niedzieli wieczorem wracała 
służąca G. z miasta do domu. W drodze napadł ją 
jakiś młody człowiek. Gdy Q zawołała o pomoc 
groził jej i podari pj suknie, Bandytę poznała Q, i 
oddała w ręce poilcji, 

* Bisztynek. W ubiegły poniedziałek zualeziono 
na szosie prowadzącej do Wuslacku A. Behrenda bez 
życia. Poprzedniego wieczoru udał się on peszu do 
domu. W drodze z pewnością zesłabł i rano znale- 
ziono go jako trupa. 

* Nossberg. Podczas nieobecności męża popeł- 
niła samobójstwo przez powieszenie żona nauczyciela 
Neumanna zBiirgerdorf. Co ją popchnęło do roz- 
paczliwego czynu niewiadomo. 


Z Powiśla. 


* Malbcrk. Wytropiono tu przed kilku dnia 
bardzo niebezpieczną bandę złodziejską, Przeszłe 
piątku skradziono karczmarzowi Rómerowi wędzone 
i mięsa za 3200 marek. Podejrzenie padło na jakiegoś 
J. Andreasa, którego aresztowano i który zeznał, że 
powiedział wychowańcowi przymusowemu Weissne- 
| O_O ij 


Ale już z początkiem r. 1386 zgromadziło 


się wiele „gości“ w Królewcu, j. n. kurfiizst ba- 
który został później królem, 


warski Rupprecht, 
dalej margraf badeński, panowie na Henneberg 
i Plauen i wiele rycerzy i knechfów (vil Ritter 
und knechte) [S. 59]. 

Widziała Litwa jasno, że ten wróg, który co rok 
pławił się w krwi jej, gotował się do skoku strasz- 
nego, .. pewnie ostatniego. Jeszcze maluvzko, a 
zbrojna ręka wroga nieubłaganego miała Litwę chwy- 
cić za gardło. Śmierć, zagłada stanęła Litwinom 
przed oczyma. Jak się ratować? Oczy ich zwróciły 
się na Poiaków. Od nich spodziewali się Litwini 
ratunku i znaleźli go. „Jagieiło posłał swych braci 
do Polski“ (Hartknoch, Resp. l. I. v. 2. 13) „z darami 
dla królowej“ (Miinsterus, B., 4. S 1161), ı prosił a 
jej rękę i przyrzekł, że on i wszyscy Litwini przyjm 
chrześcijańską wiarę i że Litwa, Zmudź i ni 
które kraje rusińskie, przez niego z 
byte mają być na wieczne czasy wcielo 
do Polski (er wolte die Litaw .... ynleiben zu 
ewigen zeiten dem kiinigreich Poland) [Miinsterus, 
B. 4. S. 1162), | żeby sobie pozyskać Polaków, po- 
słał im „wielkie dary” (der koning gab den polan 
grose gobin) [Lindenbl, S. 60]. „„Złożyli także 
książęta i możni ruscy i litewscy przed 
królem i królową przysięgę i przyrzekli w pisem- 
nych dokumentach Że zostaną w przyszłości 
ze swymi posiadłościami zawsze pod władzą i 
opieką ich i królestwa polskiego (in fide et 
clientela ipsorum. et Regni Polonici se cum ditionibus 
fuis deinceps semper fore promiserunt diplomatis 
consignatis) [Hartknoch, Resp. 1. L c. 1X). 


tDalszy ciąg nastąpi). 


rowi i jakiemuś W. Reichowi o istnieniu większych 
zapasów kielbas mię;a itd w spiżarni R. Przy are- 
sztowaniu ostatnich wykryto całą bandę złodziejską, 
która sprzedawała skradzione rzeczy po części tutej- 
szym, po części berlińskim handlarzom. 


Z drugich części Prus Wschodnich. 


* Królewiec. N ejakaś Berta Kissing z domu Ge- 
rull wvszła w 26 letniu roku Życia za mąż. Po me- 
jakimi czasie rorwiowła się z mężem, Małżeństwo miało 
dwoje dzieci. K. chcą: przenieść się z Królewca do 
Brunsberka, zamieszała zostawić młodsze dziecko pod 
opieką p. A H- stąd. Gdy ta je nie przyjęła oddaliła 
się z dzieckiem w stronę pewnego cmentarza. H. 
której podpadło zachowanie się K, Śśiredziła ją z daleka 
porozumawszy się w drodze z pewną kobietą i jakimś 
młodym człowiekiem. Przyszedłszy na cmentarz przy- 
cisęła K. dziecko do piersi, nasiępn'e włożyła mu w 
usta kawał czekolady i pułożywszy na ziemię oddaliła 
się spiesznie, Świadkowie wyszli teraz z ukrycia i 
zatrzymali nieludzką matkę czyniąc jej wymówsi. 
Dziecko leżące pomiędzy grobam w trawie miała 
twarzyczkę zwróconą ku ziemi i! byłoby sę z pew- 
noŚścią wkrótce udusiło P. H. podniosła dziecko i 
oddała do schron:ska, Tutejsza izba karna skazała 
wyrodną matkę na .8 miesięcy więzienia, 


* Tyłża. W pewnej tutejszej fabryce zatrudnicny 
robotnik O. Miiiler skaleczył się przed kilku dniami. 
Rannego musiano zawieść do domu. 


* Darkiejmy. Od 25 grudnia 1921 r. znikli bez 
Śadu 24 letru Fritz Brekow i 22 letni Adolf MüHer 
obaj „ Kuntgehlen. 


* Wystruć. 17 grudnia p. r. oddana na tutejszym 
dworcu wielkie pudło, w którym miały się znajdować 
gęsi. Nadawcą był jakiś juljus Wess z Wystrucia, a 
adresantem Kubat w Berlinie. Adresata nie mozna 
było znaleść więc otworzono pudio i znalezicno w 
nim kartofie i buraki. Nadawcy w tutejszym mieście 
nie wykryło. 


* Głąbin. Przed kilku dniami napadł o 11 godz. 
wieczorem pewien czeladnik piekarski pomocnika ma- 
larskiego stądizbł go silnie kijem. Podobne napady 
zdarzają Się coraz częściej w naszym mieście. 


* Kłajpeda. W nocy z 5 do 6 listopada 1921 r. 
zemordowało dwóch zamaskowanych ludzi gospo- 
darza Schiernanskiego ijego żonę z Meischlanken. Po 
długich poszukiwaniach wyśledziła wreszcie policja 
kryminzlna morderców w osobach syna gospodar- 
skiego G Becnera z Hermaaskóhlen i H. Schłassusa 
z Lapalietn. W przededniu zbrodni dowiedzieli 
się morde.cy, że Sch. sprzedał za 6500 marek Świń, 
więc powzięli zamiar zrabować pieniądze. By ich nie 
poznano okryli twarze maskami. 
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Rozmaitości. 
Człowiek jako paczka pocztowa. 


Londyński »Daily Miale opowiada, że pewien 
turysta amerykański zbłądziwszy w labiryncie ulic 
Londynu, wstąpił do viura pocztowego które spo- 
strzegł po drodze, z prośbą o wskazanie mu drogi. 
Jakże się jednak zdziwił gay rozmawiajaca z nim u 
rzędniczka pocztowa ośw'adczyła mu, że może być 
wysłany do dość odiegłej dzielnicy, w której zamie- 
szkał przez po:ztę, jako przesyłka pocztowa. 


Amerykanin zni:rkował od razu praktyczność 
tego urządzenia, wypełnił podanv sobie form:tarz i 
zagłacił sześć pensów, a po chwili zjawił się tragarz 
w tym wypadku konduktor furgonu pocztowego i 
zaprowadził żywą przesyłkę do furgonu który dowiózł 
b»rdzo szybko Amerykanina na miejsce wskazane, 


Jak zapewnia »Daily Mail«, tego rodzaju zdarze- 
nia są na porządku dziennyn w olbrzymiej stolicy 
Anglii. 

Doniosły wynalazek. 

Jeden z inżvnierów wiedeńskich, piacujący na 
polu radjotełegrafj, dr Rottgart, dokonał wynalazku, 
który będzie miał wielkie znaczme d'a zastosowania 
telefonów, telegrafu i telegrafu bez drutu. Zapomocą 
urządzenia, ktorego bliższe szczegóły nie są jeszęze 
znane ogóowi, uzyskal on napięcie elekirvczne bez 
magnetyzmu i żelaza, umożliwiające tak wielką czu- 
luść, że n. p. można przenosić n: papier fale telegrafu 
hez drutu, — jak wiadomo - dotad chwytane tylko 
telefonem. W zwykłej telegrafii zapomocą tego wv- 
nalazku osiaga się możność odbierania i przekazywa- 
nia aż do 2000 |l ter na minutę, Wynalazkiem dr. Rott- 
garta zaięł” sę sfery techniczne Wiednia 


Telefon 531. 


Nowa choroba wskutek mody. 


Moda noszenia krótkich spódniczek i jedwabnvch 
poficzoszek nawet podczas mrozów musiała wywołać 
skutki ujemne dia niewolnic tej mody. 

Oto dzienniki francuskie, angielskie i niemieckie 
stwierdzają, że iekarze coraz częściej mają do czynie: 
nia z niebezpieczne'ni odmrożeniami nóg u kobiet i 
dziewcząt, Zwłaszcea częste są odmrożenia kostek i 
łydek, ujawn'ające się silnem zaczerwieniem skóry, 
obrzmieniem i schodzeniem skóry nieraz całemi pła- 
tami, a nawet głęboko sięgającemi ranami, trudnemi 
do wyleczenia. Odmrożeń takich vie spotykano przed- 
tem nigdy, a jeżeli się zdarzały, to w wyjątkowych 
tyłko przypadkach, na twarzy. 


Coś niecoś o snach. 

W Anglii studyują teraz sny jako wskaźniki do 
leczenia chorób nerwowych. Szczęśliwi i normalni ludzie 
nie Śnią wcale, ale takich jest bardzo mało. Większość 
ludzi Śni, a pochodzenie i ttómaczenie ich saów bar- 
azo ich zajmuje. Sen jest wyrażeniem uczuć podświa- 
domych. Sny najczęściej pochodzą z spełnienia się 
życzenia świadomego, albo z poświadomego stłumie- 
nia bołesnego wzruszenia. W życiu każdego z nas 
są rzeczy, niemiłe, które chcieibyśmv przemilczeć 
zapomnieć, usunąć. Celem snu jest spanie, ale w 
mózgu naszyri jest współzawodnictwo stron Świado- 
mych i podświadomych. Swiadomość stara się wkro- 
czyć za pomocą żywych wrażeń, myśli wspomnień, 
pragnień, a podświadomość zmienia je, wykrzywia ı 
często podsuwa w miejsce rzeczywistości niejasnv 
symbolizm. Podświadomość przeważnie ma wpływ 
dobroczynny, stara się zadowolić pragnienia iłagodzić 
sprawy. Sny nie są prorocze, chyba przypadkowo, i 
Śśniąć numer glównej wygranej ulegamy temu same- 
mu przypadkowi, który każe nam stawiać na wygry- 
wającego konia Świadomie í na jawie. Neurologowie 
łączą sny z telepatia. Sny i ich znaczenie rzadko są 
tem, czem się wydają na pierwszy rzut oka, a tłoma- 
czenie snów jest po większej części myine. 


Olbrzymi skarb w morzu. 

Ubiegłego tata archiwaryusz miejski w Kuxhaven, 
nazwiskiem Kiep, cgłosił, że w pobliżu wybrzeża mo- 
rza Niemieckiego, na terenie holenderskiem, odxrył 
olbrzymi skarb w złocie, należący ongi do sławnego 
korsarza Stoertebeckera, który w XVII ym wieku u 
prawiał swe rzemiosło na Bałtyku i na morzu Nie- 
„nieckiem. Kiep zażądał od rządu holenderskiego zna- 
cznego udziału w odkrytym skarbie. Rząd wahał się 
w przypuszczeniu, że opowiacanie o skarbie jest baj- 
ką. Wobec tego Kiep powołał komisyę, z udziałem 
fachowców i przedstawicieli prasy, wobec której do- 
konać ma wydobycia skarbu. Roboty już rozpoczęto. 
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Z literatury niemieckiej. 
— „Die deutsche Polenfreundschaft" von Her- 


mann Kótschke. Cena 7 mk. Broszurę tę poleca 
» Dziennik Berliński<, Adres: Berlin S. 14, Neue 
Jakobstr. 6 

— (Chledowski. Von Herbert Eulenburg, Felie- 


ton pod tym tytułem zamieszcza „Berliner Tageblatt“. 
Autor, Herbert E 'lenburg, z niezwykłą w kołach nie- 
mieckich sympatią odnosi się de Polaków. 

— „Gazeta.Gdańska“ wydaie osobne wydanie 
niemieckie, Pisrnz memieckie w Gdańsku bardzo 
potrzebne U nas trzeba takowe także abonować. 
Niestety nie mamy dotychczas ani jednego egzem- 
plarza owego pisma. 


Przemysł i handel w Polsce. 


Przygotowania do drugiego targu 
poznańskiego. 
W miarę tego, jax zbliża się termin otwarcia 
Il Targu Poznańskiego, w biurach Targn mieszczą 
cych się na placu Sapieżyńskim, panuje większe oży- 


wierne. Praca przygotowawcza nabiera tempa go- 
rączkowego, ruch w biurach wzmaga się z dniem 
każdym. 


Do biur Targu prowadzą dwa wejści»: jednem 
przez bramę domu nr. 10a wchodzą obywatele po- 
znańscy, zgłaszający chętnie w zrozumien'u znaczenia 
Targu mieszkania dla gości i wystawców, drugiem 
przez bramę domu nr. 9 napływają interesenci, goś- 
cie i w.stawcy, udający się a» biura informacyjnego, 
gdzie specialnie wyszkoleni urzędnicy udzielają wsze! 
kich wiadomości 1 wskazówek, dotyczących rozmesz 
czenia eksponatów na Targu, propagandy, Biuletynu 
Targu ta. W zawilszych kwestjach informuje p 


KSIĘGARNIA „GAZETY OGSZTYNSKIET” 


zaopatrzona jest w wielki wybór dewocjonalji jak to: Psiążki do na- 
bożeństwa polskie i niemieckie, śpiewniki kościelne, krzyże metalowe 
i drewniane w różnych wielkościach, lichtarze, krocielniczki, figury, 
świece, różańce, szkaplerze, obrazki, figury pod szkłem 


Prosimy zwiedzić skład nasz bez erzyvmuso Kupna. 


i 4 > 


wicedyrektor Szumański, który przy pierwszym Targu 
jako informator i kasjer, zdobył sobie w tej dzisdzi- 
nig bogate doświadczenie. Specjalie życzenia, do- 
tyczące rozmieszczenia wystawców opracowuje wi- 
cedyrektor p; Szamota, a nad wszystkiem czuwa na- 
czelny dyrektor p Krzyżankiewicz, który zorganizo- 
wał pierwszy Targ Poznański. Po złożeniu zgłosze- 
nia przechodzi formułarz przez różna oddziałv, które 
rejestrują miejsca oraz specjalne życzenia wystawców 
i przygotowują odpowiednie ur. ądzenia. 

W innych biurach załetwia się korespondencje 
Ne wszystkich językach i odpowiada się na liczne 
zapytania nietvlko z Polski lecz niemal z całej Euro- 
Dy, a nawet 4 Ameryki. Dalej mieszczą się oura 
propagandowe, skąd wysyłane są artystyczne, barwne 
piakaty, przedstawiające Wieżę Górnośląską i dojaza 
kolejowy. Na plakacie u góry widnieje w trzech 
językach napis z datą Targu W środku trójkąta 
umieszczonego na tle wieży znajduje się napis w 
polskm języku: „II Targ Poznański 19—27 marca 
1922 r.“ U dołu podano adres Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego. Plakat zaiów no: poo względem 
wykonania jak i co do pomysłu przedstawia się bar- 
dzo interesująco. Nadto projektowane są inne dru- 
ki propagandowe i organizuje się specjalny dział 
propagandy zagraniczne|. 

Ponieważ do dnia 1 lutego lista wystawców ma 
być zamknięta, biura Targu są od rana do późnego 
wieczora. Pracujący w nich personel udoskonala się 
coraz bardziej, co uwidoczria się zarówno w szybkien: 
załatwiesiu korespondencj, jak i w udzielaniu infor- 
macji. 

Wszystko przemawia za tem, że drugi Targ Po- 
znański zgromadzi podwójrą, a nawet potróją liczbę 
wystawców taką liczbą gości. Il Targ Poznański tem 
jeszcze różnić się będzie, od pierwsztgo, że oprócz 
wyrobów przemyslu krajowego, zawierać będzie także 
wytwory fabryk zagranicznych, reprezentowanych przez 
obywateli państwa połskiego, Górnego Śląska, Ziemi 
Wileńskiej i Gdańska, 

W najbliższych dniach ukażą się platkaty na kole- 
jach, wagonach, stacjach, w bankach td. Pan dyr. 
Krzyżan<iewicz wyjechał obecnie do Warszawy, celem 
porozumienia się z poselstwami I konsuletami zagra- 
nicznemi, a między niemi z misją sowiecką, żeby ją 
zaprosić do odwiedzenia Il Targu Poznańskiego. 


Kursy dewiz w Gdarisku. 


f 6,35 6,47 
wypłata na Poznań . - a: 


wypłata na Pomorze. . -= 
Tendencja marki polskiej : 


i | 17 stycznia 16 stycznia 
Dewiz y (w wolnym obrocie) (urzędowe) 
płacono | żądano | płacono | żądano 
dolary . . . . . .| 181,00 — 182,31 182,69 
wypł. telegr. na Londyn — — 774,20 775,80 
guldeny holenderskie . — — = = 
marki polskie . d 6,35 — 6,41 6,44 
wypłata na Warszawę . - 6,44 


Miljonówka. 
W sobotniem ciągnieniu miljonówki wylosowano 


numer 728,955 


sprzedany w Poznaniu. 


M 
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Ruch to«arzystw. 


Olsztyn. Roczne walne zebranie Tow. Ludowego 
odbędzie się w niedzielę dnia 22-u0 stycznia po poł. 
o godz. 4 tej w lokalu «Hotelu latersational. O liczne 
przybycie członków ucrasza Zarzad 


Sprzedaż drzew a. 


We wtorek 24 stycznia rb. sprzedawane będzie 
drzewo użytkowe i opałowe z nadleśnictwa Purda o 
8,30 w lokalu karczmarza Zekorna w 


godz. Purdzie. 


ERRETAN: 


Uezmy dzieci nasze 
czytać, pisać i Śpiewać po polsku. 


C Be j 


Redak:or: K Jaroszyk, Drukiem i nakładem 
Joanny Pieniężnej z Olsztyna. 


r 


Rynek Rybny 


i t.d. itd. 


PA t Ht 


HOTE INTERNAT 


H właściciel: Paweł Czerlicki 

H Ul. Dworcowa 87 OLSZTYN Telefon 54 H 
s = poleca AM s: 
u swój nowo renowowany hotel š 
| PK POWACZTE : PEACHES 
s Z restauracją i dobrą kuchnią. § 
he Pokoje gościnne. Ogrzewanie centralne. a 
s Światło elektryczne. Kąpielnie. H 
H „ Garaż dla automobili i stajnia. .. ia 
KANON $ 


Ganki śrutowe mego nowo pobudowanege au- 
tomatycznego 


MLYNA 


do wyrobu śrutu na pasz i mąkę do chleba są od 


godz. 7-mej do 4-tej w biegu. 


Całkowite wprowadzenie w ruch celem wyrobu 
zychtówki (Sichtmehl) odbędzie się nieco później i 


będzie osobno ogłoszone. 


Miihlenwerke Hermsdorf — Bahnhof. 


Mam na sprzedanie: 
maszynę do szycia, żelazny piec do 
gotowania, regulator 1.10 m wysoki 40 cm 
szeroki, szatę do ubrań, 2 łóżka, 2 stoły, 
szlombank, krzesełka, warsztat, Śrub- 
sztok, centryfugę 


i wiele innych rzeczy damowych. 


Korytkowski w Barwinach 
(Barwienen p. Hermsdorf). 


W e 


5 sieczkarń i 3 maneże, 


10—12 centnarów, używane lecz prawie nowe poleca 


L. Kunath, Olsztyn. 


Potrzebni od 1-go kwietnia br. w majątności 
Waplewo 


kowal-=maszynista 
kowal 


oboje z pomocnikami i własnem narzędziem; 


kilka deputatników 


z zaciężnikami. Zgłoszenia do zarządu 
Gutsverwaltung Gr. Waplitz, Kr. Sfuhm. 


Krawcowa 


biegła w szyciu bielizny potrzebna na kilka tygodni. 
Dom. Schónwiese, Kr. Stuhm. 


Kalendarze 


na rok 1922 
9.50 
5.00 
5.00 
8.00 
|. 9.50 
. 25.00 


Pociecha sfarości 

Najśw. Rodzina 

Powieściowy 

Serce Pana Jezusa 

Wszechświatowy 

Uniwersalny . 

Regensburger 
Marien-Kalender . 

Bloczki, duże 

Ścianki 


4.20 


P. 
2 


Baczność! m 
>  Watowane męskie jaki . . 


E 
| 


j x % po znacznie zniżonych cenach. %! x 


„1, + « 4.50 

. . . . od 1.50 do 6.60 
Księg. „Gaz. Olsztyńskiej“. 
Wysyłka także pocztą z doliczeniem portorii. 


POMTMEKTMTO TOO WUW 


p zz O O oco 
Specjalnie tanio 


polecamy dopóki zapas starczy, następujące 


GO: 
ga 


BaCZRO 


5 po 90,0 i L9” mk » S, 
£ Spodnie w buty całe podszewkowane . . as: 65” m JH 
Si Ulstry męskie zimowe. .. po 175, 150, 125” m PE 
a >, Kożuchy z owczych skór 450, 250, 175, 150” me Fm 
S% Kostjumy damskie aas, rran 145" m z3 
s Płaszcze damskie zimowe .. maro 75” m $£ 
ś Resztki wszelkich materjałÓw nadzwyczaj tanio. 3 


Kto chcę rzeczywiście tanio towar zakupić, 
niechaj niezwłocznie pospiesży się do firmy 


Wartembork 


Rynek 94. 


W.Niulczyński, 


Telefon 41 (właściciele Kowalski & Szule) 


Księgarnia „Gazety Olsztysnkiej" 


poleca obok książek do nabożeństwa, książek 
treści światowej i dewocjonalji następujące rzeczy: 


papiery listowe į 


luźno i w paczkach 


| Telefon Nr. 531 | 


J 


++ ++ 
*# 


KE 


* x 4 * 
%+ 3+ 


+ wk 


kałamarze % atramenty x ołowki % tablice 
rysiki & kleje % suszki X linijki x laki 
zeszyfy szkólne % bibuły * pióra % plu- 
skiewki (Reisstifte) k serwetki papierowe % 
koronki papierowe % papier krepowy % 
papier do kwiatów % liŚcie do kwiatów % drut 
do kwiatów $% wiązarki do chrztu polskie i 
niem. * pocztówki % karty do grania X po- 
wińszowania na imieniny, urodziny, zaręczyny, ślub, 


K * x 4 X sr La X 


Jako najstósowniejsze podarki Ślubne polecamy: | j| 


świętych w iadnych ramkach | 


Obrazy 


HIACE ROW NOCĄ 
| zkkkkkkkkwkkek kj kj jb 334336 


elementarze 
historja Święta (duża) 
historja święta (mała) 


katechizm chełmiński 


można nabyć w 


Biurze Awiązku Polaków, 


w Sztumie. M 


EAA ra r a NAN 
Place najwyższe ceny za 


orooro, 2400, MAIM, 


A. Künzel, zegarmistrz 
OLSZTYN, ul. Dworcowa (Babnhofstr) 93 
PTE 


Modlitwa 


do Najdroższej Krwi. 


14.4.4.4.4.4.4.8.4,.4.4,44.2,1 


Przepiękna modłtwa we wierszach, w 
małym formacie do włożenia w modlite- 
wnik. 

Nabożeństwo do Najdroższej Krwi 
według objawień Świętych i świątobliwych 
osob, bardzo skuteczne na pizebłaganie _ 
Boga i odwrócenia kar zasłużonych, 


RRRKZEĘZERRRKRE KRRERRKYKK HI 


JE a A a ak e AE ad AE AE AE a a a AER E 


= o li 


Włósie końskie 


Cena za egz. . 25 fen. kupuje po najwyższych cenach i polecam tanio 
10 „ 2.00 mk. szczotki własnego wyrobu jak i towary koszy- 
100 „. 15.00 ,, kowe i powrożnicze. Stroje we włosy; 


grzebienie, lusterka, mydła w wielkim wyborze, | 


Fabryka szczotek M. Loevy, Olsztyn 


52 Richtfstrasse 32. 


Nabyć można w 


Księg. „Gazety Olsztyńskiej“. 
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